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Gdy słyszące dziecko zaczyna edukację, potrafi mówić. W szkole uczy się czytać i pisać w języku polskim, który już zna i dzięki któremu zdobywa wiedzę. Sytuacja głuchego dziecko jest zupełnie inna, jeśli ma niesłyszących rodziców posługujących się Polskim Językiem Migowym, wynosi ten język z domu, a język polski, którego nie słyszy, jest dla niego językiem obcym. Nauczyciel, który nie zna języka migowego, nie ma z takim dzieckiem żadnego kontaktu. Kontrola NIK pokazała tymczasem, że prawie 60% kadry pedagogicznej w badanych placówkach specjalnych i niemal 85% w szkołach integracyjnych albo w ogóle nie migało, albo znało język migowy na takim poziomie, który nie pozwalał na sprawną komunikację. Do potrzeb dzieci głuchych niedostosowane także podstawy programowej podręczników i arkuszy egzaminacyjnych. Dlatego NIK złożyła wniosek do ministra Edukacji i Nauki o zainicjowanie prac, które doprowadzą do uznania Polskiego języka Migowego za obowiązujący w kształceniu uczniów niesłyszących i słabo słyszących.

